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W i a d o m o ś c i  za ffrnn irvzT i© . » Radzęa rr-:»»v» Stockholmie Bodisko, mia-
---------- —— nowani 1'oslami n a d z w .  : r - i«« .nn .

-E* o / s ji a. cnym i: pierwszy przy Dworze Nider l andzk im,
T, , a r ą z a w y  , dnia 23. Kwietnia. a ostatni przy S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e-

W  tych dniach  nadeszła  tu z Paryża zasmu- ryki północnej, 
cająca wiadomość ,  iż t amże żyć przestała ś. p. _ _ _ _ _ _
J W .  Marya z H r.  Potockich, Hrabina Mosto- Kommissya Likwidacyjna Wileńska ogłasza, 
wska, Dama orderu  S. Katarzyny, i małżonka że postanowiono skonfiskować majątki uęzęstni- 
b - Ministra Spraw W e w n ę :  i Policy i Króle- ków byłego polskiego rokoszu, których imio- 
atwa Polskiego. na są następne: r )  Zawadzki Aloizy , syn Frań-

H o s s y  a. ciszka, szlachcica  pow, Upitskiego. a) Iwasz-
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 1 . ( 1 3 )  Kwietnia. kiewicz Ju l ian ,  Byn Tadeusza , z miasteczka 

Przez Ukazy Cesarskie do  Rządz. Senatu Poniewieźa. 3) K ite l,  A n to n i  J an ,  o którym 
* d. 16, b. rn . , następne mianowania dopełnio- podano wiadomość iż się wydalił z Rossyi. 
he zostały w poselstwach Rossyjskich przy za- 4 )  R eyzer M icha ł,  po rodzicach którego zo- 
Efanicznych D w orach: Radzcy T a jn i :  Nad- Stał dom w mieście W iln ie .
2Wyczajni i Pełnomocni Posłow ie :  przy Sta- F  r a n c y u .
h*cb Zjednoczonych Ameryki Północne j  Ba- Z  L u g d u n u ,  dnia 12. Kwietnia.
^>n K riidener ,  p rz y  Dworze Niderlandzkim {G a z, powsz.') — Powrót dni kwietniowych 
Potiem kin, i przy Związku Szwajcarskim Se- stał się znowu w nasze.n mieście powodem do 
®erin, m ianow ani: pierwszy, przy Zw iązku  nowych rozruchów. Ledwo w upłynionyrck 
Szwajcarskim, drugi przy Dworach Rzymskim tygodniu przy niskich cenach jedwabiu me- 
1 Toskańskim, a ostatni, przy Bawarskim. Po- które domy pewną ilość tegoż zakupiły i ro_ 
®eł nadzw. i Minister pe łnom ocny w N eapo-  boty rozpoczęły, gdy now e pogłoski, których 
*u » Radzca T a jny  H rabia  Matuszewic, na wła- źródła wyśledzić nie można było, wszystko 
®hą p ro śb ę ,  otrzymuje uwolnienie od tego u* przerwały. R obotn icy  domagali się jak przed 
rzędu ,  a na miejsce jego mianowany terafn ie j .  dwoma laty odprawienia mszy żałobnej za po- 

.Poseł i M inister pe łnom ocny w Rzymie, ległych , i to im odmówiono. Następnie  po- 
Hrąbia Guryew. Rzeczywiści Radzcy S tanu :  stanowili udać się w uroczystym pochodzie 
Radzca poselstwa w L ondynie  Baron Mallitz na  cmentarz i tam przypomnieć sobie pole-
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g łych wśród m ó w  i śp iewów.  I  t e m u za po-  
b teżono .  P rzez  całą n o c  z dn.  9, na 10. stało 
wojsko w koszarach i cytadelh pod  b ro n ią ;  
r o z d a n o  ostre ł a d u n k i ,  pat rule przebiegały 
miasto i s traże p o d w o jo n o .  T e r a z  g łosz ą ,  źe 
się bić p r agn ą ,  i źe sposobność do  tego tylko 
d o  1. Maja  o d ło żo no .  Cóż  jest p rzyczyną 
teęo  przykrego po łoż en ia  i o ba w y?  ZapeWne 
n iedosta tek i nęd z a  robotników.  A  jakiż naj.  
pierwszy powot i?  J e d n i ,  wierni sweinu  d a ­
w n e m u  sposobowi t łumaczen ia  s i ę ,  twierdzą,  
źe są ludz  e  podburza jący  wszystkich końcem 
przekonan ia  o koni< czności  M m is te r yu m  d o ­
k t ryner sk iego ;  d rudzy  zaś upat ru ją  związek 
mię dz y  remi roz ru cha mi  a subskrypcyą legity* 
mis tow na rzecz robotników.  P owta rza ją  
wymys ł  dz i enn ikó w par^zk ich  o za rnierzonem 
przez  H e n r y k a  V .  wy lądowaniu  w p o ł ud n io ­
wej F r a n c y i ,  o pows tan iu w W a n d e i ,  o p o ­
bycie H e n r y k a  V .  w okolicach Charribery.  *) 
T y l e  jest p e w n e g o ,  źe legityiniści dosyć się 
cieszą i wiele sobie n iezad ługo obiecują .  P e ­
wn ą  jest  także r ze czą ,  źe  znow u sta­
rają się rozsiewać n ie dorzeczne  pogłoski  o u- 
kładach między Lu dw ik i em  F i l ipem a H e n r y ­
kiem V .  Ja  z me j  st rony są d z ę ,  źe ,  chociaż 
w Cha lons g łoszono  o toczen iu  boju w L u g .  
du n ie  i choc iaż tu u d a j ą ,  jakoby na innych  
miejscach powstanie w yb u , t » i - ,  wszystkie te 
, , . )giosKi  r a z e m  z usta len iem n ow ego  ivliniste-
ryutn znikną.  T y m c z a s e m  zrządzi ły o n e  już  
znaczne  szkody ,  pon ieważ  każdy t rzyma swoje 
p ien iądze  w ręku i drzy przed nowetni  wy­
pa dk a m i ,  które się l edwo podobne in i  być 
zdają.  Bankruc twa  łatwoby mogły być sku­
tkiem tego.

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d.  15. Kwietnia.

T i m e s  powiada w dzisiejszym swoim n u ­
me rz e  o teraźnie jszem po łożen iu  Min ia te ryum:  
Było to  dla nas  raczej  p r zedmio tem po l i towa­
nia niż za dz i wi en i a ,  gdy Min ia te ryum Mel-  
bourno wsk ie  w ostatnich dn iach narazi ło się na  
tak hańbiące  wykrycie swego  wszelkiej nadziei  
po zbawionego  p o ł o ż e n i a ,  w skutek cz eg o  
cz łonko m tegoż nic  w i ę c e j  nie  pozos ta j e ,  jak 
zrzec się jak najprędze j  swego u rzędowania ,  
W  czwartek wieczorem wyjawił  Xiąźę  W e l ­
l ing ton w Iz b ie  wyższej ,  pośrednio wprawdzie ,  
ale dość wyraźnie te same myśli  o tak na z w a­
n y m  i r landzk m bdu  kor po rac y jn y m ,  które 
w zeszły wtorek Sir R o b e r t  Peel  wynurzy ł .  
T a  zu pe łna  j ed no zgo dno ść  między  konse rwa­
tystami w o b y d w ó c h  I zb ach  jest  cząstką^owego

*) Podług ostatnich wiadomości z Goerzu nie opuścił 
dotąd X iąię Bordeaux swego dotychczasowego po­
bytu.

n a  D o w n i n g - S treet  ob aw ia ne g o  f inału.  L o r ­
da M e lb o u rn e g o  odpowiedź  okazywała  także 
dla t e g o ,  źe ró wnocześn ie  stracił swoją  przy* 
to mn oś ć  i loikę.  Szlachetny V is c o u n t  wzbra ­
n ia ł  się wpros t  przyjąć po lecen ie  Xięcia W e l ­
l ing t ona ,  aby  bil mun ic ypa ln y  jeszcze do  dal­
szego  od łożono  czasu ,  p r zyw od zą c  za p rzy­
cz y n ę  ten dość szczegó lny  d o w ó d ,  że bil pra­
wa u b o g i c h ,  wn ies iony w I z b i e  n iż sze j ,  d o ­
s t anie  się do Iz by  w y ż s z e j , i źe także bil wzglę­
d em  dzies i ęcin,  chociaż się jeszcze w Izbie 
niższej  nie ukaza ł ,  nie  mnie j  także (skoro tyl­
ko N ie b o  dozwol i )  dos to jnym P a r o m  pr ze ło ­
żony  zostanie.  N ie  je stźe to zaś p rzyczyną 
d o  wst rzymania  rozs t r zygnienia bilu m u n ic y ­
pa lneg o  przez L o r d ó w  aż do  chwil i ,  g d z i e  
wszystkie trzy bile r azem przejrzeć będz ie  m o ­
żna ?  ( idy  n i e  było zamia rem Mini s t rów przy­
spieszyć bil o ubog ich i dz ies i ęc inach ,  cno- 
żuaby się było s łusznie  pon iekąd  domagać ,  
aby bil korporacyjny podług jego własnej war ­
tości pod rozwagę  wzięto.  L e c z  jak obecn ie  
r zeczy stoją,  j edynie  wniosek Sir Robert a Peelz 
w Iz b ie  n iższe j ,  popar ty  przez  Xięcia W e l ­
l ingtona jest  oczywiście r o z u m n y  i z tozsąd- 
kiem zg o d n y ,  jeżeli  r adykalnym Mini s t rom 
Whigowski rn  riie idzie w istocie o t o ,  aby ich 
b i l  n a t y c h m i a s t  o d r z u c o n o ;  przez  coby 
oozó.r uzyskali  do  porzucen ia  zaraz s teru rzą­
d u ,  i n i e  byli zm uszen i  do  oczekiwauia burzy,  
jaka się już na widnokręgu  wznosi .  Co się 
i n n y c h ,  przez  L o r d a  M e lb o u rn e g o  zapowie ­
dzianych lub za grożonych  środków dotyczy,  
u w i e r z e m y ,  ale n ie  pierw jak w ted y ,  gdy z o ­
staną wn ies ion e  i swoje stadya p rze b ie gną ,  "że 
radykalni  óoradzcy N .  Pa na  mają i s t o t n y  za- 
mi a r  coś in ne go  ućżyn ić ,  nie zaś tylko pensy® 
swoje  pobie rać,  dopók i  ich Król  aloo lud ód 
u r z ę d u  nie  uwolni .  Klauzula  appropryacyjn*  
by ła  h a s łe m ,  które ich u s teru r ządu  posta­
wi ło i od  k tórego n ieods tępować zobowiąza ł1 
się .  Jeże l i  więc klauzulę tę wcielą z n o w u  do 
swego  bilu dzies i ęc in ,  uczyn ią  to w p rzeko­
n a n i u ,  źe  o d r z u c o n ą  będzie .  W  takim razie 
u rzeczywis tnią  ustęp z m o w y  mianej  w Luty®1 
przez Lord a  J o h n a  Russel l a ,  gdzie  n i e po d o­
bieństwo u t rzymania  ś r o d k ó w , jakie Mini s t ro­
wie dla szczęścia kraju koniecznemi  być sądzą, 
poczytuje sa p rzyzwoi tą p rzyczy nę  do zażą- 
dania  dymissyi .  J eże l i  zaś teraz klauzul i  a P' 
p topryacyjnej  zan iecha ją ,  na tenczas  n ie  
w y ra z u ,  k tóregoby użyć mo żn a  do  napięto®'  
wania postępowania  Min i s t rów,  którzy 
R .  Peela  zwalil i  za to ,  źe się z s łusznych  P°* 
wo d ów  właśnie t e m u  środkowi  o p ie ra ł ,  którą
o n i ,  W h i g o w i e ,  z b r u dn y ch  p o w o d ó w  poswi^
cić go to w i ,  podczas gdy po pr ze dn io  jeszcz 
un ie  winia ją  się konieczną pot rzebą ,  W  tedy 1
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p o z n a  kraj w yr aź n i e  cha r ak t e ry s t ycz ny  ró żn i c ę  
t n i ędzy  L o r d e m  J o h n e m  R u s s e l l e m  a Sir  R o ­
b e r t e m  P ć c l e m ;  ta zaś na  t e m  s i ę z a sa d z a ,  źe  
p i e rwszy  z n i c h ,  p o d o b n i e  jak c a ł e  j ego s t r o n ­
n i c t w o ,  k a ż d e g o  cza su  g o t ó w  jes t  poś w ięc i ć  
dla u r z ę d u  sw o je  g ł o ś n o  o b w i e s z c z o n e  zasady ,  
po dcz as  gdy  p r z e w o d n i k  K o n se rw a ty s t ó w  sz l a­
c h e t n i e  w y rz e k ł  s i ę  u r z ę d u  i w ła d z y  ,  ̂ a by  s i ę  
Zasad sw o ic h  w y r z e c  n i e  p o t r z e b o w a ł  i ż a d n e ­
go p o d e j r z e n i a  n a  s i eb i e  n i e  ś c i ągną ł .

W  d w o r s k i m  o k ó l n i k u  o b w i e s z c z o n o ,  
ś e  X i ę £ n a  K e n t  m a  w tych dn i ach  dać  św ie t ny  
ob i ad .  T i  m e s  w y n u r z a  z t e g o  p o w o d u  s w o j e  
P o d z i w i e n i e ,  gdy  p o w s z e c h n i e  w i a d o m o ,  ż e  
śm ie r ć  L a d y  de  L i s i e  w ie lk i e  w r a ż e n i e  n a  u-  
Wyśle  K ró l a  z r o b i ł a ,  i że  z tej  p r z yc zyn y  n i e  
t y lko u  d w o r u ,  a l e  t akże  i u c z ł o n k ó w  Cia ła  
d y p l o m a t y c z n e g o  wsze lk i ch  za ba w  i u r o c z y s t o ­
ści z a n i e c h a n o .  D z i e n n i k  r en  za p y tu j e  s i ę  
t a k ż e ,  czyl i  i M in i s t r ó w  na tę  b i es i adę  z a p r o ­
s z o n o ,  D z i e n n i k i  m i n i s t e r y a l n e  g o r z k o  t e r az  
Wyrzekaj ą na  T i m e s ,  k tó r y t o  d z i e n n i k  z a ­
m i e r z y ł  so b i e  t ym  s p o s o b e m  osob is te  u c z u c i e  
K ró l a  p r z ec i w k o  M i n i s t r o m  W h i g o w s k i m  o b u  
dzić.

M a ł ż o n k i  na j z n a k o m i t s z c h  P a r ó w  u tw o rz y ł y  
k o m i s s y ą ,  aby  w zb l i ża jący  się d z i e ń  u r o d z i n  
K i ę ż n i c z k i  W i k t o r y i  w yp ra w ić  wiejską z a b a w ę  
W P a r k u  R e g e n t a ,  • ,  '

N a  i r i ancJ r -k iem z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  
W n i ó s ł  0 ’C o n n e ł  wś ród  g ł o ś n y c h  o k r z y k ó w  
o  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a ł ę :  Z d a n i e m  j es t  z g r o m a ­
d z e n i a ,  że  każdy  i r landzki  c z łonek  p a r l a m e n t u ,  
po p i e r a j ący  M i n i s t e r y u m  M e l b o u r n o w s k i e ,  ma  
b y ć  z n o w u  o b r a n y  n a  na jb l i ż s ze  p o s i ed z en i e  
p a r l a m e m o w f e  b e z  wsze lk i ch  k o sz t ó w  i b e z  o- 
p o ru  z s t r o ny  r e f o r m e r ó w .  D a l e j ,  ż e  każdy,  
uda j ąc y  s i ę  za l i be r a l i s t ę ,  a p r s y c z y n i a j ą c y  s ię 
w I r l a n d y i  d o  za t a rg ó w  z  o b r o ń c ą  te raźn ie j -  
82ego  M i n i s t e r y u m ,  m a  być  p o c z y t a n y  za n i e ­
przyj ac i e l a  s zczę śc i a  i p o m y ś l n o ś c i  l u d u  i r ­
l and zk i e go .  ,S  :

T i m e s  zap rze cza  o g ł o s z o n e j  p r z ez  n i ek tó r e  
d z i e n n i k i  w i a d o m o ś c i ,  j akoby  S i r  St r at ford 
C a n n i n g ,  k tóry  s i ę  o d  s w e g o  u r z ę d o w a n i a  u- 
8u n ą ł ,  m i a ł  być  p e n s y  o n o  w an y ,  O w s z e m ,  
Powiada  t e n  d z i e n n i k ,  p r zy ch y l i ł  s i ę  t e n ż e  jako 
c z ł o n e k  p a r l a m e n t o w y  z  K i e g s L y e n ,  d o  ży-  
ę z e ń  s w o ic h  © b io rc ó w ,  i zrzekł;  s i ę  p en sy  i, 

i u mu 8'^ na*e2ała.
M a r k i z  W a t e r f o r d ,  z n a n y  z p o p e ł n i o n e g o  

ez p raw ia  pp  u l i c a c h  n i e  ty lko  w  L o n d y n i e ,  
c  t akże  i w N o w y m - Y o r k u ,  ódzfcoczy ł  s ię 

n o w u  t e m i  d n i a m i  w  M e l t o n - M o z o b r a y  w to- 
a r zys tw ie  p o d o b n y c h  sob i e  t ow a rz y s zy  fi ową  

p so t ą .  W s p ó l n i e  z dz i e s i ę c i u  i ń n e m i  pan i -  
Po rn ’^dzy  k tó ry m i  z n a j d u j e  s i ę  t akże  

n  V i l l i e r s  z r o d z i n y  X i ę c i a  B u c k i n g h a m a ,

bi je  d l a  z a ba w y  k i j em n o c n y c h  s t r ó ż y ,  wybi ja  
o k n a  i d r zw i  w d o m k u  c e l n y m  w l i r an - t hamie ,  
p r z e z  ca łą  n o c  an t aby  -u d r z w i  w ca ł e u i  m i e ­
śc i e o d ry w a  i d r zwi  d o m ó w  c z e r w o n ą  i a r bą  
ma lu j e .  L e c z  gd y  na r e sz c i e  p a n o w i e  ci z a ­
częl i  l u d z i o m  o k n a  k a m i e n i a m i  w y b i j a ć ,  wdał a  
s i ę  w  to  po l i eya .  U j ę t o  P a n a  R e y n a r d a ,  j e ­
d n e g o  z t ych  w ichrzyc i e l i  i s ka z an o  na  z a p ł a ­
c e n i e  aoo  f u n t .  sz t er .  kary i s t awien i a  r ę ko j m i ,  
ile ż e  na  n a j b l i ż s ze m  p o s i e d z e n i u  s ę d z i ó w  
p rz y s i ę g ły c h  ma  być s p r a w a  p r zec iw  n i e m u  
w y to c z o n a .  W y d a n o  także  r o z k a z y ,  aby Pa na  
V t l l ie r sa  i j e szcze  t r z ec i eg o  J e g o m o ś c i  a r e s z to  
w a n o .  P o m i ę d z y  j ego  t o w ar zy s za m i  z n a j d u j e  
s i ę  t akże  w y sm u k ł e j  p o s t a w y  m ł o d z i e n i e c ,  k t ó ­
r e g o  za  L o r d a  A l f o r d a  p o c z y t u j ą ,  a le  r z e cz  
n i e  jes t  j e s zcze  dos t a t ec zn i e  w y p o ś r o d k o w a n a ,

W e z w a n y  S t a n d a r d  p r z e z  Q u o t i d i e n -  
n e ,  aby  ob j awi ł  zda n i e  swoje  o r ó żn i c y  m ię -  
d z y  p r a w n o śc i ą  (L e g i t im i t a e t )  an g i e l ską  a l ą du  
s t a ł e g o ,  o d p o w i a d a :  P r a w n o ś ć  n i c z e m  i n n e m  
n i e  j es t  jak p o s t ę p o w a n i e  d o  p r aw  za s t o so w a ­
n e ;  a tak r ó ż n i c a  m i ę d z y  ko n s t y tu c y j n y m  p ra ­
w e m  A n g l i i  a  k on s t y tu c y j n y m  p r a w e m  l ą d u  
s t a ł eg o  do s t a t e cz n i e  wy ja śn i a  r ó żn i c ę  m i ę d z y  
p r aw noś c i ą  angi e l ską  a p r a w n oś c i ą  l ądu  s tałego.  
G d y b y  kto chci a ł  n a  to o d p o w i e d z i e ć ,  że ,  
p o d c za s  gdy  A n g l i c y  są o b o w i ą z a n i  s z a n o w a ć  
p r a w n o ś ć s w n j ę  u  s i ebie ,  n i e m n i e j  także jest  ich 
p o w i n n o ś c i ą  s z a n o w a ć  c u d z ą  p r a w n o ś ć  za g r a n i ­
cą,  na t e n c z a s  p o w i a d a m y ,  że wszystkie  n a ro dy  są 
n i e z a w o d n i e  z o b o w i ą z a n e  poważać  u r z ą d z e n i a  
i u s t awy  i n n y c h  k r a jów  i n i e  m ie sz ać  s i ę  d o  
tychże .  A l e  dal e j  także  n i e  m o g ą  s ię p os u n ą ć ,  
i n a d e r  n i e d o r z e c z n e m  b y ło b y  tw ie r d z e n i e ,  
ż e  A n g l i c y  są  o b o w i ą z a n i  p o p i e r a ć  w  H i s z p a ­
n i i  U t y lk o  dla s a m e j  p r a w n o śc i  d o w o l n y  r ząd ,  
k tó r eg o  o j c ow ie  nas i  zn i e ść  n i e  c h c i e l i ,  p o d ­
czas  g dy  w  i ch  kra ju b y ł  p r a w n y m ,  i k t ó r e ­
m u  by śm y  s i ę ,  i ch  s y n o w i e ,  w n a s z y m  r az i e  
aż  d o  o s t a tn i e g o  opi er a l i .  W ł a s n e  u s t awy  o b ­
c h o d z ą  n i e w ą tp l i w ie  każdy  kra j  na jba rdz i e j  
i  t e m u  t e ż  w y ł ą c z n i e  s ł uż y  p r a w o  u t r z y m a n i a  
t y c h ż e  ł u b  p r z e i s t o c z e n i a ,  — p r a w o ,  d o  któ 
r e g o  s i ę  c u d z o z i e m c y  m i e sz ać  n i e  m o g ą  b e z  
n a r a ż e n i a  s i ę  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z rządzę . ,  
r . ia t a m ż e  l u b  ś c i ą gn i ęc i a  na  s i eb ie  s a m a c h  
n i e szczę śc i a .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  S a n t a n d e r u  z  do ' , a  27 ,  
M a r c a  p r z e w i ó z ł  o k r ę t  pa ro w y  „ J a m e s  W a t t “  
■400 h i s z pań sk i ch  ż o ł n i e r z y  s t am tą d  d r ,  San  Se- 
b a s t y a n u ,  Z  e skad ry  angie l ski ej  p o ' j  L i z b o n ą  
m a j ą  t a m  t ak że  w z m o c n i e n i a  posł . ać .  Z  T a ­
m i z y  o d p ł y n ą ł  o n e g d a j  ok rę t  z  ' z ap as am i  wo- 
j e n n e m i  k u  p ó ł n o c n e m u  w y b ' <zeż u  h i s z p a ń ­
sk i e m u .  N i c z e g o  n i e  o s z c z ę d . z a j ą ,  a b y  l e g i o n  
z n o w u  w d o b r y m  z o s t a w a U  6tani e ,  i c h o c i a ż  
cza s  s ł u ż b y  j e go  k o ń c z y  sr ,ę  d n ia  JO. L i p c a ,
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to  przeciek zapew ne tylko pewna liczba ofice* 
rów wystąpi, a rozkaz tajnej rady przeciwnie  
p on ow ion ym  zostanie.

N a  posiedzeniu Izb y  Niższej dnia 13, Rwie* 
tnia Pan Ewart zasadzał swój wniosek o zn ie ­
s ien ie  prawa pierworodztwa na tej uwadze, źe  
zmiana przez n iego projektowana w prostszą 
i jednostajniejszą formę przyoblecze prawo, 
zm niejszy wydatki sądowe, zapobiegnie n ie­
potrzebnym  a kosztownym processom , bo 
w szęd z ie ,  gdzie zachowane jest prawo pierwo­
rodztwa, zagęściły się familijne n iezgody, wie­
czne  spory, lenistwo, zła w ola ,  chciwość i nik­
czem n e  wszelkiego rodzaju namiętności;  prze­
c iwnie  ta m , gdzie nie ma tego prawa, widać 
ożyw ion ą  och otę  do pracy, n iezawisłość , usta­
lo n e  związki familijne, u leg łość  i miłość dzie­
ci ku rodzicom . P o d łu g  zmiany przez P. E-  
wart podawanej, dziedzictwo po śmierci w ła­
ścicieli,  którzy wyznaczyli exekutorow testa­
m e n tu ,  p ow inno być podzielone przez tychże 
pom iędzy  sukcessorów, stosownie do woli  
i warunków przez zmarłego wskazanych; nie  
p ow inno zatem być oddawane bezpośrednio  
w ręce mających prawo do sukcessyi. Mówca  
w poparciu sw ojego  wniosku powoływał się  
na Zjednoczone Stany Ameryki północnej,  
na Francyą i N orw egią . Gdyby zaś wniosek  
jego  i teraz odrzu con o , i zała-twienie tego py 
tania od łożono na później, sądził, źe niedale­
kim jest d z ień ,  w którym jednomyślnie kraj 
domagać się  będzie tego , co on dziś przedsta­
w ia ,  a Parlament sarn się przekona, źe spra­
wiedliwość i potrzeba wymagają, aby na to 
zezw olić .  Pan R o e b u c k . popierał ten wniosek, 
G eneralny  zaś Prokurator m ówił przeciw n ie ­
m u :  „N ie  m ogę  zataić życzen ia ,  źe daleko by­
łob y  lepiej, gdyby szanow ny m ó w c a , projektu­
jący wniosek, zajmował się raczej praktycznemi 
ulepszeniami prawa, bo to i Izba  słuchałaby  
chętniej i dla publiczności większąby korzyść 
p rzyn ios ło ,  niż teoretyczne projekta. (S łu ­
chajcie). I le  mi się zdaje ,  zamiarem jest sza­
n o w n eg o  członka z L iverpool dopiąć tego, 
aby dziedzictwo d zie lono  na równe części, tak 
jijk to we Francyi się dzieje. ( P a n  Ewart w o ­
ła ;  N i e ! )  Inaczej nie m ógłbym  pojąć zamia­
ru sz a n o w n e g o  członka; musz ę  tu powiedzieć,  
źe  wyżej kładę prawo angielskie ni£ francuzkie, 
i za n ieskończenie  lepsze  je uważam. S zan o­
w ny czi'onek z L iverpoo l twierdzi,  źe fran­
cuzkie stosowniejsze jest do utrzymania fami­
lijnej zgod^v, do podniesienia dziecięcej m iło ­
ści ku rodzicom . Co do m n ie ,  innego,jestem  
zdania , i sądz.ę źe prawo angielskie ma w so­
bie więcej pierwiastków przyspieszających d o ­
p ięcie tak upragnionych c e ló w , gdy właśnie 
powagę rodziców nad dziećmi n ie zachwianą

utrzymuje- Szan ow n y cz łon ek  twierdzi je* 
sz c z e ,  źe  przez jego wniosek prawo prostszem  
s ię  stanie, i zmniejszy się  liczba processów. 
Ja zaś sąd zę ,  źe  sprawiłby zup ełn e  zamiesza* 
n ie ;  a liczbę procesów pięćdziesiąt razyby po* 
większył. (S łu ch a jc ie ) .  Potrzeba byłoby z»* 
raz n ow e prawo do tego wprowadzić, gdyż te' 
raźniejsze angielskie prawo rozróżnia wszędzie  
własność rzeczową od osobistej, a gdyby prze­
szła ustawa znosząca tę różnicę ,  wypadałoby 
pisać tomy nowych statutów, żeby należycie  
zapewnić skuteczność lej zmiany. A le  pytatU 
się  w czetn leży potrzeba żądania takiej zmia­
n y ?  Izba nie otrzymała żadnej p e ty cy i , w któ­
rej źądanoby tego;  nie odbyto nigdzie publi* 
cznego  zgrom adzenia, na któremby rozbiera­
n o  to pytanie i oświadczono się  przeciw d o ­
tychczasowem u prawu. Jestem przekonany, 
źe  ta zmiana byłaby najszkodliwszą dla ogółu ,  
dla tego przeciw niej powstaję. —  Kiedy przy­
szło  do g ło so w a n ia , wniosek Ewarta większo­
ścią 33 głosów  odrzucono.

W czoraj oznajmił w Izbie Niższej Kancler* 
Izb y  Skarbowej,| źe w dniu 8. Maja nastąp* 
przedstawienie budżetu , a Lord John • Russel,  
źe -w  dniu 14. wniesiony będzie bil względem  
interesów Kanady.

Na posiedzeniu  Izby Niższej d. 10. b. m. od ­
cz y t a ń  o  p o  r a z  trzeci bil dotyczący oxforlskiej 
zachodniej kolei że laznej, po nie przyjęciu  
wniosku Kapitana P erbell ,  w którym żądał od­
rzucenia tegoż bilu.

Gazeta G l o b e  pisze: „ L is ty  i dzienniki 
z L izb on y  sięgają do dnia 29. Marca, ale nic 
szczególnego n ie donoszą. W- dniu 21. PaO 
Passos przedstawił budżet Kortezom. Oświad­
czył .przytem, źe jego budżet w ynosi i,ooO 
contos de reis (9 ,200 ,000  z ł p . ) ,  a jego poprze­
dnika Carvalho trzy razy był w iększy; polep* 
szenie stanu kraju pod tym względem  pocho­
dzi od zmian zaprowadzonych w MinisteryuiU 
skarbu. W  przedmiocie nowej taryfy oświad­
czył Minister, źe Lord Palmerston nie moźe 
się udać do represaliów, gdyby ją Portugali* 
przyjęła , bo A n g l ia  n ie dotrzymała słowa po“ 
względem cła na wino portugalskie, a to u* 
sprawiedliwi projektowaną zmianę, Interes* 
handlowe zupełn ie  prawie w Lizboniet ustały! 
a w in ę  tego przypisują wspomnionej tafyfie’ 
Dawniej już r o z g ło sz o n o ,  ie  miał wyjść ro®* 
kaz Kontr-admirała G age, zabraniający ofice * 
rorn eskadry angielskie) wszelkich stosunków* 
z dworem i wyźszemi w ładzam i, bez szczego* 

,nego  na to zezwolenia  Admirała. Rozkaz ten 
miał bardzo obrazić Ministeryum. Teraz zda* 
je s i ę ,  źe n ow e zaszło n ieporozum ienie  m ię ­
dzy Rządem  a Posłem  angielskim z powo  
uwięzienia korrespondenta gazety M o r n i n g *
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P o e t ,  co  m oże  łatwo wielkie skutki za sobą  
Pociągnąć. Przyczyną tego  aresztowania mia- 
ja być odezwa przeciw jednem u urzędni­
kowi Ministeryum wojny. Lord H ow ard  
do W ald en  pisał w łasnoręcznie d o  więźnia  
w Kastell Sc. George i gorliwie ujmuje s ię  
*a nim.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  jest tego z d a n ia , i e  
torysowie w Izb ie  W y ższe j  są między sobą  
nie zg o d n i,  jak postępować im należy pod  
Względem bilu o reformie municypalności w Ir- 
landyi. „N ie  jest to tajemnicą, m ów i C h r o ­
n i c i e ,  źe jedna ich część inaczej,  a druga 
inaczej spogląda na te środki, jak i na ogólną  
Politykę, której się  rząd trzym a; jest tylko 
Pytanie, która z tych części:  umiarkowana, 
c*y exaltowana odniesie zwycięstwo przy obra 
dach torysowskiego stronnictwa."

W  Portsmouth panuje od n iedawnego cza­
su wielka czynność w warsztatach okrętów, 
P o  przybyciu tamże z L o n d y n u  kilku człon-  
ków z kollegium admiralicyi, m ianowicie  
Hrabiego M in to , Wiceadmirała Sir C. Adam  
i  Kontradmirała E i l i o t , wyszedł rpzkaz, aby 
lak najspieszniej kilka wojennych okrętów  
Uzbroić. A le  o  ich przeznaczeniu nic dotąd 
nie w j e d z ą .

M o r n i n g . H e r a l d  zapewnia , i e  Królowa  
iegentka hiszpańska uznała im ieniem  córki

t r T ' s - , nie,^r dl|e^ł ° ŚĆ rzeczypospoliiej mexy- kańskiej. Traktat w tej m ierze został przez 
zobopólnych  pełnom ocników jeszcze na dniu  
528. Grudnia r. z. podpisany.

O b r a d y  p a r ł a r n e n t o w e .  P o s i e d z e ­
n i e  I z b y  n i ż s z e j  d n i a  17.  K w i e t n i a ,  
Część jednę dzisiejzcgo posiedzenia zajmował 
spór między Adm irałem  Sir E d w a r d e m  Co -  
d r i n g t o n e m  i dawniejszym pierwszym L or­
dem admiralicyi, S i r  J a m e s  G r a h a m e m ,  
N a początku użalał s ię  Adm irał na raport, 
zdany przez M o r n i n g - P o s t  o mianej n ie­
dawno temu przez n iego  m ow ie w Izb ie ,  ja­
koby w niej obwiniał Admirała Sir Pultneja  
Malcolma o  defraudacyą w czasie służby tegoż  
u s morzu Srodziem nem . W yraził  się zaś, jak 
uświadczył,  tylko hipotetycznie i dowodzi!  
teg o  listem odebranym od Lorda Malcolma 
Po ow ej m owie.  Zarazem zaś także podała  
M o r n i n g .  P o s t ,  źe Sir J. Graham przypi- 
?ywał A dm irałow i Codringtonowi podszepty  
i ob w in ien ia ,  z przyczyny których kazał go  
*  służbie Adm irałow i Malcolmowi zastąpić, 
®ir C. Codrington żądał w ięc ,  żeby Sir. J. Gra­
ham zaprzeczył takowemu podaniu gazety  
" l o r n  in  g - P o s t ;  ale ten odpow iedz ia ł ,  i e  
o ,  co  wyrzekł, dość wiernie powtórzono,  
por był tak ż y wy ,  2e 8ję pojedynku obawia-  
o ,  1 źe podług zwyczaju w takim razie w nie­

s io n o ,  aby tych dwóch cz łonków  pod  straż 
urzędników Izby oddano. Z  trudnością tylko 
zdołali nareszcie zobopólni przyjaciele i mówca  
Iz b y  rzecz tę załatwić. Następnie wystąpił  
S i r  H .  H a r d i n g e  z swoim, tylokrotnie wspo- 
m inanym  wnioskiem o sprawach hiszpańskich. 
W szyscy  wyglądają niecierpliwie wypadku te­
g o ż ,  ponieważ opozycya zamyśla przy tej sp o ­
sobności poruszyć wszystkie sprężyny swoje 
przeciw Ministrom.

_  Z  d n i a  18.  K w i e t n i a ,
K u r y e r  powiada: Całkiem płonnem i są 

wszystkie pogłoski o rozwiązaniu teraźniejsze­
go  M inisteryum , chociaż wyrazy Sir R. Peela  
w czasie obrad nad irlandskim bilem m un icy­
palnym zdają je się  niejako potwierdzać. J e ­
dynym skutkiem ich jes t ,  źe  większość m ini-  
steryalna tą rażą n ieco się  zmniejszyła,

S  z  w e c y a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 11. Kwietnia., 

P od łu g  urzędow ego  zawiadomienia z  dnia  
7. K wietnia, konwencya handlowa z d. 2 3 , L i ­
pca 2834* > na trzy lata pomięd2y Szw ecyą  
i Rossyą zawarta, przedłużoną została aż do  
końca b ieżącego roku.

N i e m e  y.
Z H a n o w e r u ,  dnia 14. Kwietnia,

Jego Królewiczowska W ysok ość  X iążę  Cum ­
berland przybył tu wczoraj, a dziś w p o łu ­
dnie wyjechał do Anglii. Podróż tę odbędzie  
przez H olandyą, W  towarzystwie X ięcia  znaj. 
duje się  Pułkpwnik. Hattorf.

X iąźę  i X ięźna Fryderykowie N iderlandcy  
w podróży z H agi do Berlina nocowali one-  
gdaj w Osnabruck, a wczoraj w H ild esh e im ;  
mieli zamiar dziś w M agdeburgu a jutro 
w Potsdamie stanąć,

A  u s t  r y a,
Z  W i e d n i a ,  dnia 18. Kwietnia. 

O statn ie ,w iad om ości o  stanie zdrowie Ar- 
cyxięcia P alatyna, um ieszczone w dziennikach  
tutejszych, brzmią w sposób następujący: P o ­
d ług ostatniego doniesienia lekarskiego z B u d y  
z dnia I5; b, m. spał A rcyx iążę  ostatniej nocy  
przez ąześć godzin ciągle bardzo dobrze;  pa­
roxysm  febry nie pokazał się. W  skutek 
tego miał s ię  dostojny pacyent w ciągu dniat 
nierównie lepiej i był weselszy.

L l o y d  A u s t r i a c o  donosi pod dniem  13. 
Kwietnia z T r y e s t u :  D n ia  11. tn. b, poniós ł  
handel tutejszy wielki cios. Jed en  z najwię­
kszych naszych składów towarów, znany pod  
nazwiskiem starej rafineryi, stał się zup ełn ie  
łupem  płom ieni. R ów no ze  świtem ukazały 
s ię  gęste kłęby dymu i zaraz też wszyscy byli
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w r u c h a .  Z a  d a n y m  z w y c z a j n y m  z n a k i e m  
p r z e z  wys t r za ł  z  d w ó c h  dzi a ł  w cyiadel ł i  p o ­
b iegl i  n i e z w ł o c z n i e  wszyscy  na  mie j s ce  po ża ­
r u ,  gd z i e  także g u b e r n a t o r  z  p i e r wszemi  w ł a ­
d z a m i  za r a z  n a  po cz ą t ku  p r z y b y ł .  J e d n a k ż e  
an i  na j s t o so w n i e j s z e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  an i  też 
n a j w ię k s ze  u s i ł o w an ia  l udz i  b ę d ą c y c h  p r z y  si­
k a w k a c h ,  z a k ł a d ó w  z a b e z p i e c z a j ą c y c h , mi l i cyi  
i m i e s zc z an  n i e  zd o ł a ł y  ws t r z yma ć  r o z h u k a n e ­
go  ż y w i o ł u ,  k t ó r y  s i ę  w c i ągu  g o d z i n y  p o  c a ­
ł y m  roz l a ł  b u d y n k u .  Z a c h o w y w a n e  w n i m  
tow ary  s kł ada ły  s ię z z b o ż a ,  n a s i o n ,  b a w e ł n y ,  
c u k r u ,  kawy  i i n n y c h  a r t y k u ł ó w ,  a w a r t o ś ć  
i c h  w y n o s i ł a  p ó ł  m i l i o n a  z ło ty ch  r eńsk i ch .  
L e d w o  zaś  p ią t ą  c zę ść  o c a l o n o .  I  n i e p o d o b n o  
t e ż  by ło  w ięce j  oca l i ć ,  g d y  gę s ty  d y m  i plo-  
m i e n i e  w s z ę d z i e  p r z y s t ę p u  b ro n i ł y .  N ie s t e ty  
i ki lka o s ó b  u t r a c i ł o  ż y c i e ,  k tó r e  go r l iwośc i ą  
p o w o d o w a n e  za  d a l e ko  się w g ł ą b  b u d y n k u  
z a p u ś c i ł y ,  g d z i e  j e  a l b o  dy tn  z a d u s i ł ,  a lbo 
s p ad a j ąc e  be lk i  p r z y gn i o t ł y .

W ł o c h  y,
Z  R z y m u ,  d n i a  1 3 . K w i e t n i a .

O s t a t n i e  ko rz yś c i ,  j akie  D o n  C a r l o s  o dn ió s ł  
w  H i s z p a n i i ,  a  o  k tó r y c h  n a d z w y c z a j n ą  d rogą 
p r z e z  M ar sy l i ą  o d e b r a n o  tu w i a d o m o ś ć ,  dz i a ł a ­
ł y  j akby cza ro dz i e j s ka  laska n a  u m y s ł  u p a d a j ą ­
c y c h  już j e go  s t r o n n i k ó w .  W i e l u  z a m y ś l a  p o ­
m i m o  n i e b e z p i e c z e ń s t w  w yp ra w ić  s i ę  d o  n i e g o  
i we j ść  w s ł u ż b ę  p o d  j e g o  c h o rą g w ie .  C i ,  co  
n i e  w i d z ą ,  n i e  p o j m ą ,  z  j ak i e m n a t ę ż e n i e m  
ba w ią cy  tu  H i s z p a n i e  wyg ląd a j ą  n c w i n  ze  s w o ­
j e g o  k r a ju .  T ł u m a m i  ob l eg a j ą  d o m  pocz to wy  
w  g o d z i n a c h ,  w  k tó r y ch  po cz t a  p r z y by w a .  
W i e l u ,  k tó r zy  w d o m u  ob i i t e  m ie l i  d o c h o d y ,  
z e  s m u t n y m  walczą  n i e d o s t a t k i e m ,  bo  o d  d a ­
w n a  a l b o  ba rdz o  m a ł o  a lbo  wca l e  n i e  odb ie r a-  
f ą  z a s i ł ków p i e n i ę ż n y c h .

T  u r  l y a.
G a z e t a  sz l ąska  d o n o s i  z n ad  g r a n i c y  b o ś n i a ­

ckiej  p od  d.  7.  K w i e t n i a :  P o  k lęsce  b u n t o w n i ­
ka A l e g o  V ida i t scha  Bas zy  p r zek on a l i  s i ę  B o ­
ś n i a c y ,  ź e  n i e t y l ko  r o z t r o p n o ś ć  ale  i p o t r z eb a  
t akż e  k o n i e c z n a  w y m a g a ,  ab y  s ię d o  wol i  
S u ł t a n a  zas to sowa l i .  N a b ó r  d o  w o j sk a ,  n i e ­
g d y ś  tak z n i e n a w i d z o n y ,  u sku t ecz n i a j ą  t e r az  
w s z ę d z i e  b e z  o p o r u ,  i s t a r zy  p r zy j ac i e l e  j a n ­
c za r ów  s p o k o j n i e  p r z y p a t ru j ą  s ię s y n o m ,  k tó  
r y c h  i n s t r u k t o r o w ie  su ł t ań scy  w o b ro t a c h  wo j ­
sk o w y c h  ćwiczą .  N ‘i e u k o n t e n t o w a n i e  z u p e ł n i e  
z am i lk ło  i w  sk ry tośc i  tylko zakłada  j es zcze  n a ­
d z i e j ę  n a  W i e l k o r z ą d z c y  B u k o w i n y ,  A l i r n  
B a s z y ,  k tó ry  6am j e d e n  tylko w T u r c y i  e u r o ­
pejskie j  k on sk r y pc y i  w s w o j e m  baszos tw ie  n i e  
z a p ro w ad z i ł .  W p r a w d z i e  i tu  j u ż  n i e  j e d e n  
k rok  fo r m a l no ś c i  u c z y n i o n o ,  a by  u n i k n ą ć  p o ­
d e j r z e n i a  o  n i e p o s ł u s z e ń s t w o  i A l i  Basza  k a ­
za ł  w ła sn e g o  s y n a  n a  l i ście r e g u l a r n e j  m i l i cy i

u m i e s c i c ,  a le  o  właśc iwej  o rg an i z ac y i  i m u -  
s t r z e  n i c  t u  n i e  w iedzą .  T y m c z a s e m  Al i  B a ­
sza  g o t u j e  co raz  n o w e  u z b r o j e n i a ,  k tó r ych  
c e l e m  ma j ą  być  o b w o d y  G r a b o w o  i M o n t e n e ­
g r o ;  a le  św ia d om i  r zeczy t w i e r d z ą ,  ż e  te li 
t y l ko  w tym  za m i a r z e  są  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  a b y  
s i ę  w g roźn e j  uk aza ć  po s t aw ie  i t y m  s p o s o b e m  
n a  u r z ę d z i e  u t r zy m a ć .  O s m a n  S u l e i m a n  B a ­
s z a ,  da w n ie j s zy  K o m m e n d a n t  tw ie r dzy  N o w e j  
O r s o w y ,  k tó r y  d o w o d z ą c  A l b a ń c z y k a m i  n a j ­
w i ęce j  s i ę  p r zy ło ży ł  d o  p o r a ż e n i a  A le g o  V i-  
da i i s cha  B a s z y ,  m a  j uż  o d  p r ze s z ł e j  j es i en i  
m i eć  przy  so b i e  f i rm a n  S u ł t a n a ,  m i a n u j ą c y  go 
W ię l k o r z ą d z c ą  H e r z e g o w i n y  i n a s t ęp cą  A l e g o  
B a s z y ,  a le  g o  d o t ą d  n i e  o g ł o s i ł  z  p r z y c z y n y  
p o ł o ż e n i a  Boś n i i  i g r oź n e j  pos t awy  A l e g o  B a ­
szy.  P y t a n i e  n a w e t ,  czy  P o r t a  w y n a jd z i e  
ś r o d e k  d o  po z b y c i a  s i ę  t e g o  n i e b e z p i e c z n e g o  
c z ł o w i e k a , od  czego  i rwa ł o ść  p o k o ju  w B o ­
ś n i i ,  H e r z o g o w i n i e  i s ą s i ed n i c h  k r a j ach ,  jako 
też  w o g ó l e  po s t ę p  r e f o rm  i cywi l i z acy i  z a ­
wisł .  P r z e b i e g ł y  t en  W ię l k o r z ą d z c ą  u n ik a  z r e ­
sz t ą  p o z o r u  w ys t ąp i en i a  j a ko  b u n t o w n i k  p r ze c i w  
W .  P o r c i e ,  p r z e t o  tylko dla u sp r a w i e d l i w ie ­
n i a  swo je j  wo j sk ow e j  a d m i n i s t r a c y i , u d e r z y  na  
G r a b o w o ,  co n a w e t  w o c z a c h  p r a w o w i e r n y c h  
T u r k ó w  ocze w i s t ą  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  k iedy 
m ie sz ka ń cy  o b w o d u  t e g o  w s z y s t k i e m u ,  c z e g o  
o d  n i c h  w y m a g a j ą ,  z a do sy ć  ucz y n i ć  g o to w i .  
Z  G r a h o w a  d o św ia d cz ać  b ę d z i e  napaś c i  n a  
M o n t e n e g r o ,  gd z i e  ko rzys t a j ąc  z n i e o b e c n o ś c i  
V iad i k i  na  wielki  o p ó r  n i e  na t raf i ,  —  Z re sz t ą  
s tol icę Bośni i  z a r a za  m o r o w a  c iągl e  n a w ie d z a ,  
co  z p r z y c z y n y  zw ią zk ó w  z  z a r a ż o n y m  K o n ­
s t a n t y n o p o l e m  ł a t w o  w y t ł u m a c z y ć  s ię da j e .  

S ta n y  zjednoczone pó łnocnej A m eryk i.
P o  d ł u g i e m  o c z e k i w a n i *  p r z y b y ł y  d o  H a w r a  

d z i e n n i k i  z N e w  Y o r k u ,  k t ó r e  po tw ie r d za j ą  
w ia do mo ść  o  u k o ń c z o n e j  w o j n i e  w F lo r y d z i e -  
G e n e r a ł  J a c k s o n  p o  o s t a tn i e j  swo je j  c h o ro b i e ,  
choc i aż  o s ł ab io n y ,  p ow ró c i ł  do  zd r ow ia .  N i e ­
p o r o z u m i e n i e  z M e x y k i e m  da  s i ę  ukońc zyć  
w sp o s ó b  s p o k o j n y  p r z e z  uk ł ady .

Rozmaite wiadomości
O  A l e x a n d r z e  P u s z k i n i e ,  k tó r e g o  słu- 

s z n i e  B y r o n e m  ro s sy j sk im  n a z y w a j ą ,  a który 
ś ród  ś w i e t n e g o  z a w o d u  s w o je g o  tale w cz e sn o  
zgas ł  z i e g o  św ia t a ,  p o d a j e m y  jeszcze  n a s t ę p ^ '  
j ą ce  w ia d o m o ś c i ,  c z e r p a n e  z u m i e s z c z o n e g o  
w  J o u r n a l  d e s  D e b a t a  a r t y k u ł u  P a n a  L o ‘ 
w e - W e i m e r 8 ,  k tó ry  w czas i e  p o b y t u  sw o je g o  
w  P e t e r s b u r g u  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  p o z n a n i a  p o e ­
tą  t e g o  o sobi ś ci e .  P u s z k i n  p o c h o d z i ł  z j edne j  
z  na jd a w n ie j s z y c h  ro ssy jskich f am i l i j , a le  w ż y ­
ł a c h  j e g o  p ł y n ę ł a  także  k r ew  g o r ą c e g o  k l ima tu
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Afryk i ;  babka jego b o w ie m  by ła  có rką  X ią i ę  
eta murzyńskiego  Ha n n i ba la  , klory w pierwszej  
btłodości  na  d w ó r  Piotra Wi e l k i eg o  powołany,  
utnarł  t amże  jako G en e ra ł  artylleryi  rossyjsk ej. 
•Lubo P usz k in  n ie  wychylał  się z granic ojczy- 
2ny swojej ,  dobr ze  m u  j ednak  znan em i  były' 
n i n i e j s z e  p łody l i teratury f rancuzkiej ,  angiel-  
8ltiej i n iemieck ie j .  Poezy je  j e g o  odznaczają  
8:ę prawdziwie n a r o d o w e m  p ię tnem.  Obsze r-  
n >€jezy poemat  j e g o :  R u s  tan i L u d m iła ,  o p ie ­
k a  czasy W ł odz im ie r za  W . ;  Jeniec K aukazu  
ba l u je  sposób  życia góral i  cze rk iesk ich ; a za 
fo n ta n n ę  w Bahczyseraju, poem at  z 600 wier- 
82y z łożony ,  którego widow nią  K r y m ,  o t rzy ­
mał  au to r  3,000 rubli  h o n o r a r y j u m . *  )  E u g e ­
niusz Onegin jestto n ie jako D o n  J u a n  rossyjski,  
1 dz ie ł e m tern zamknął  Puszk in  swoje poezyje 
,v rodza ju epope i .  Napisał  także trajedyję,  
Pod ty tu łe m :  B orys G od u n o w , przyję tą  z nap 
W|ękezeim po chw ał am i ,  i wiele d robn ych  
poezyj .

S pomina l i śmy  ju £ o najmnie jsze j  książeczce.  
Największa zaś książka i najkolosalniej szedzie ło 
sztuki drukarskiej  jestto Septuaginta , której wier- 
szezaczynają się l i terami wielkości palca, R e ­
szta pisma wydaje się karłowato w p o r ów n a n i u  
z temi g łoskami ,  i cale dzieło  jestto podwójny
* kilkuset arkuszy z ł oż o n y  foliant .  O p r a w n y  
jest d rz e w o ,  o bc iągn ię te  skórą z w o ł u ,  a po

okacb że lazem ok u te .  Księga ta z wyzłacane- 
m:  b rzegami  już od wieków wisi. f  R. L w . )

Gdy  m e  d aw n o  p r ze p ro w ad z an o  w in ne  
mie jsce zwłoki A be l a r da  i H . I o i z y  we Fran-  
cy i ;  pewien Angl ik  dawał  za ząb tej ostatniej 
10,000 franków.

O  s p r z e c z n o ś c i  ż y c i a  donios ła  pew na  
gazeta n iemiecka :  „ M a m y  zabawne  wieczory,  
a dn ie  bardzo n u d n e  ; p i ękne sklepowe napi sy,  
a l iche to w ar y ;  gus townie  o p r a w n e  książki,
* dzieła bez  ża d n eg o  6 tnaku;  nad zwycza jne  
Widowiska,  a bardzo  pospo li tych ar tystów; 
Wielkie s topy ( ż y ć  na wielką s t o p ę ) ,  a ma łe  
g ł o w y ;  zakładają kole je  że la z n e ,  a hande l  u- 
F)ada;  bu du ją  świą tyn ie ,  a po bo żn o ść  z n i k a ; 
bramy wiele d a m ,  a ma ło  p a n i e n ;  anielskie 
*° ch a n k i ,  3 d ja bd sk i e  ź o n e c z k i ; wszędzie 
*Przecznóść ; nic bez s p r ze cz n o śc i / “

)  D w a te ostatnie poemata tłum aczone są tak ie  na ją.
z .vk polski: » Jen iec K aukazu;« -W arszaw a , 1828.
" fo n tan n a  w Bakczyseiaju;« W i ln o , 1826.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po s tanow ien ie  d o t y c hc z as o w e ,  wed łu g  któ- 

e S°  s tróźe nocn i  l iczbę go dz i n  w nocy tylą 
° n a m i  przez  swoję c y no w ą  piszczałkę o z n a ­
c e  p o w i n n i ,  n p ,  g o d z i n ę  dziesiątą dzies i ę­

ciu to na mi  i t. d. chybia przez  to swego  celu,  
że  s t róźe  Często tony te tak prędko  j eden  po  
d r ug im  gwiżdżą ,  że  im w l i czeniu podążyć  
n ie  można .

’T e m u  nie rządowi za po b ie żo n e  być m a  
p rzez  to ,  że od  dnia i .  Maja r. b. Stróże n o ­
cni na s tęp u j ącym  spo so be m  go dz i ny  n o c n e  
oznaczać  b ę d ą : 

g o d z i n ę  dziesiątą p rzez  wywołan ie  jej i j e ­
d en  znak piszczałki ,  

g od z i n ę  j edenas tą  także i dwa znaki  p i ­
szczałki ,

g od z i n ę  dw una s t ą  także i trzy znaki  pi­
szczałki,

g od z i n ę  pierwszą po  p ó ł n oc y  nap rzód  j eden  
z n a k , p o t em  w yw oła n ie  jej i z n ó w  j e ­
d en  znak piszczałki ,  

g o d z i n ę  d rugą p o d o bn ie ż  p rze z  j e d e n  p o ­
p rzedn i  zn a k ,  wywołan ie  a p o t e m  dwa 
znaki,  ...... ... .

g odz in ę  t rzecią  i czwar tą  r an o  także z tą 
tylko r ó ż n ic ą ,  że  godz inę  trzecią n a  
końcu  trzy znaki  i go dz i nę  czwar tą  
cztery znaki piszczałki ozna jmują .

O  której to od mi an ie  pu b l i czno ść  ninie j -  
szem się zawiadomia.

P o z ń a n ,  dnia 24. Kwietnia 1837*
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y  i m i a s t a  

i p o w i a t u .  __________
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  
D o b r a  szlacheckie S t o p a n o w o  w P o w i e ­

cie Szamotul skim przez  Dyrekcyą  Z iems twa 
oszacowane  na  34372 Tal .  25 sgr. 5 fen.  w e ­
dle taxy mogące j  być prze j rzane j  wraz  z w y ­
kazem h yp o te cz ny m i warun kam i  w Registra-  
turze  ma ją być

d n i a  12-, P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 7 .  
przfed p o ł u d n ie m  o g od z i n ie  lg te j  w miejscu 
zwykłem pos iedzeń  sądowy ch  sp rzedane .  
__Pozjiań,  dnia 13. Marca 18-37-

7  Ó A P U Z E W  E D Y K T A L N Y  
do  wierzyciel i  w prócessie spadkowo- I i c ju idai  
cy jnym ,nad ma jątk iem zm ar łe g o  w Kie lczyn-  
skich Olędrach  gospodarza  J a n a  Nagengasta .

Nad pozostałością zm ar ł ego  na d n iu  3 i g ó  
Stycznia 1833 w Kielczynskich Oj ęd ra ch  gos ­
podarza  J a n a  N a g e n g a s t a  o tw or zon o  dzi !  
process s p a d ko w o l ikwidacyjny.  T e r m i n  dó 
po dan ia  wszystkich p re tensy i  wyznaczony ,  
p rzypada  na

d z i e ń  1. C z e r w c a  r, b. 
na god z inę  10. p rzed p o łu dn ie m  w izbie sfron 
tutejszego Sądu przed deleg.  Assessorern  Sądu  
G łó w n e g o  Kahl .

K to  się w t e rm in ie  tym nie zg ł os i ,  zostanie 
za ut r ącającego pr.awo p ie rwszeńs twa  jakięby
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miał u zn an y ,  i z  pretensyą swoją ti do (ego 
odes łany , coby się po zaspokojeniu zgłoszo­
nych wierzycieli pozostało.

Szrein, dnia 6. Stycznia 1837- 
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k r .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w G r o d z i s k u ,  

N ieruchomość sukcessorów I g n a c e g o  
W e r c z y ń s k i e g o  pod Nr. 247. i 248- w B u ­
ku po łożona , składająca się z gospodarskich 
budynków  i 119 morgów 84 kwadr. pr. roli, 
oszacowana na 2271 tal. wedle taxy mogącćj 
być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznytn 
i warunkami w Registraturze, ma być 

d n i a  30,  M a j a  1 8 3 7 .  
w mieście Buku sprzedana.

G rodzisk, dnia 16. Marca >837*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad majątkiem kupca Jerzego Ephraim a 

R oggen tu z tąd  otworzono pod dniecu 30. 
Grudnia r. z, proces konkursowy.

T e rm in  do podania wszystkich pretensyi do 
massy konkursowej wyznaczony jest na 

d z i e ń  6.  C z e r w c a  r. b. 
o  godzinie U .  przed po łudniem  w Izbie stron 
tutejszego Sądu przed U r ,  H uelseu  Sędzią 
Ziemsko - Miejskim.

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostania 
z  pretensyą swoją do massy wyłączony i wie­
czne mu w tej mierze milczenie przeciwko 
drugim  wierzycielom nakazanem zostanie.

Szamotuły, dnia 2. L u tego  1837*
K r ó l .  jPj^ujGcj^ S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s

O B W IE SZ C Z E N IE .
Z  polecenia tutejszego Królewskiego Sądu 

Ziemsko-Miejskiego podpisany
w d n i u  1 2 .  M a j a  t. b.  

o godzinie 11tej przed obiadem dwie sześcio­
letnie kasztanowate klacze przed tutejszym ra­
tuszem ńajwifcej dającemu i za gotową zaraz 
zapłatą publicznie sprzeda.

Szroda, dnia 18. Kwietnia 1837- 
Kommissarz A ukcyjny , 

_____________ F  r a i s s e.__________

Teraźniejszy właściciel dom u pod Nr. 72. 
na Sw. Marcinie, kazał tenże dom dokładnie 
wyreperować. Szczególnie usposobiony jest 
do założenia szynkowni, gdy się składa z dwóch 
pokojów na ulicę wychodzących, z wielkiego 
tylnego pokoju, z kuchni ,  pi wnicy,  podwó­
rza i t. d. i sytuowany jest w miejscu przez 
publiczność ugęszczanem. — O d 1. Maja r. b. 
m oże być wynajęty aż do i .  Kwietnia 1838- —1 
O chotę  mający do najęcia niech się zgłoszą 
do właściciela mieszkającego na placu W ilhel- 
mowskim Nr. 217.

P o zn ań ,  dnia 26. Kwietnia I837.

Nazwy kościołów.

W  niedzielę dn, 30. Kwietnia 1837, r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 21. aż do 
27. Kwietnia 1837.

przed południem. po południu..
urodziło się umaiło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męska
płci

zeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pr. Urbanowicz _ 2 2 i 1
Tamie dnia 4. Maja . - Borowicz

W  kościele farnym S. Ma­
ryi Magdaleny . . . - Mans. Grandke — _ _ 3 — 2

S. W ojciecha . . . . - Mans. Kottusch — 2 _ — 1 2
Bernardynów . . . . - Prob. Kamieński X. Pjlans. Grandke 2 2 1 2 —

(Parafia S go Marcina.}
Franciszkanów . . . . - Gward. Akóliński j;  — _ 1 f. — — —

(Parafia Sgo Rocha.)
Tamie dnia 4. Maja « - W ik , Laferski - W ik . Borowicz i

- Manierki po nie­
Dominikanów . . . . - Przeor Scholz miecku. _ ■mm — —

Tamie dnia 4. Maja . - Kapl. Tanculski
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Prof. Maniorka — _ — — — —
W  ewangelickim S.Krzyia Superint. Fischer — 6 — 3 1 3
Tam ie dnia 4. Maja . Pastor Friedrich

W  ewangelickim S. Piotra Rad. Kons. Diitschke — _ — —• 1 1
Tamie dnia 4. Maja . dito

W  kościele garnizonowym NKazn. Dr. W alther 1 3 2 1 1
Tamie dnia 4. Maja . dito

1
Ogółem . | ld « 1 10 7 9


